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O PŁODOZM1ANIE.

( D a l s z y  c i ąg . )

Jednym z największych błędów popełnionych w prawidłach u- 
lepszenia rolnictwa, od pół wieku podawanych, jest zupełne potępie­
nie ugorów. W  niektórych gruntach dających się z łatwością upra­
wiać, można znieść doraźnie ugory bez niedogodności, byle je zastą­
pić plonami- okopowemi starannie pielęgnowaniem i utrzymywanemi w, 
czystości od chwastów. W  innych wszelako gruntach, bardziej zwię­
złych, przyjść można tylko z czasem do tego usunięcia, przez stopnio­
we spulchnienie roli dobrą uprawąi silnem nawożeniem. W gruutach 
nni-gszcie gliniastych i tęgich, wiele upłynie czasu zanim je zdołamy 
doprowadzić do tyle dostatecznego stopnia rozpulchnienia, aby można 
w nich znieść ugor bez ważnych niedogodności. W  ogólności, po­
zbycie się ugoru jest raczej celem do którego należy dążyć, niż środ­
kiem polepszenia gospodarstwa; dla tego też narażono się nieraz na 
daleko gorsze niedogodności od samego ugoru, ilekroć chciano się 
go pozbyć zbyt rychło i zanim się przekonano, ezy można już bez nie. 
go, utrzymać rolę w tym stopniu czystości, bez której żaden ziemio­
płód nie może wydać najwyższego możebnego plonu. Ugór jest 
środkiem kosztownym, gdyż nas pozbawia planów z ziemi przer rok 
jeden; jest to wszelako środek energiczny i najskuteczniejszy wyczy­
szczenia roli. W wielu razach, ugor dobrze prowadzony jest jedyną 
pewną ucieczką podającą nam sposobność wyczyszczenia z massy 
trwałych chwastów gruntu gliniastego, a nawet umiarkowanie zwię­
złego; a jeżeii po jednorocznym ugorze jesteśmy w stanie otrzymać 
następuió cztery lub pięć dobrych sprzętów jeden po drugim, rezultat
taki nie będzie zbyt drogo opłacony.

W skażę tedy kilka kolei'jakie zaprowadzić można stosownie 
do poprzedzających uwag. Kolej pięcioletnia jest najkrótsza jakąby 
pospolicie przyjąć wypadało w systemie ugorowym; gdyż koszt przez 
ugór poniesiony nie opłaciłby się najczęściej dostatecznie zbyt małą li­
czbą sprzętów.

Można zatem ułożyć następną kolej: 
ly  rok, ugór znawożony;
2gi — pszenica z koniczyną; t

3ci — koniczyna;
4ty — owies;
5ty — pszenica.

Albo,
l y  rok, ugór znawożony;
2gi — rzepak zimowy;
3ci — pszenica z koniczyną;
4ty — koniczyna;
5t y — pszenica lub owies.
Ostatnią kolej można zaprowadzić tylko w gruncie bardzo bo­

gatym i w którym się dobrze wiedzie koniczyna; zupełne bowiem u- 
danie się tej rośliny mniej jest pewne w przenicy następującej po rze. 
paku niż w pszenicy na ugorze; przypuszcza się także, iż rzepak utrzy­
many był w zupełnej czystości okopywaniem, pieleniem itp. Można- 
by jeszcze zamienić tę kolej na sześcioletnią, kiadąe dwa sprzęty zbo­
żowe "po koniczynie; w tyn\ Yaiztu juduwk musiałaby rola być jeszcze
bogatsza, a prócz tego hardzo silnie nawieziona w pierwszym roku.

Można także połączyć ugor z uprawą roślin okopowych, prze­
dłużając trwanie płodozmianu, mało jest bowiem wypadków gdzieby 
się można spodziewać utrzymania roli w należytej czystości dłużej jak  
pięć lub sześć lat, przy pomocy jednego tylko ugoru, i utrzym ania go  
dłużej w żyzności, raz tylko nawożąc.

Można tedy obrać kolej następująca: 
ly  rob, ugór nawożony;
2gi — pszenica z koniczyną; ' {
3ci koniczyna;
4 t y —  pszenica lub owies;
5ty — buraki na nawozie;
6ty — owies;
7my— pszenica.
M o ż n a ,  częstokroć, uprawiając starannie rośliny okopowe dwa 

razy raz po raz, otrzymać, co się tyczy wyczyszczenia roli, rezultat 
równie skuteczny jak przez ugorowanie. Jakoż, w gospodarstwie 
przyległem cukrowni, i gdzieby chodziło o wyprodukowanie wielkiej 
ilości buraków, można przyjąć:

ly  rok, bu’raki na pół-nawozie;
. Ogi — buraki na pół-nawozie;

3 c i —  pszeoica albo owies z koniczyną;
4 ty — koniczyna;



gty —  pszenica lub owies.
Możnaby newet, w  gruncie bogatym , i powiększając nieco ilość 

naw ozu, zakończyć tę kolej dwoma sprzętam i zbożowemi jed en  po 
drugim , zamieniając ją tym sposobem  na plodozm ian sześcioletni.

Tych kilka przykładów w ystarczą do pokazania', jak  m ożna u- 
k ładać  płodozmiąny z ugorem  Tub bez ugoru, a przekonają o nieza- 
-wodnem podniesieniu się przez nie produkcji zboża. Rozum ie się. 
że wskazując te płodozmiąny, przypuszczałem  iż posiadam y, prócz 
tego, łąki sam orodne, lucernę lub esparcettę; bez tego bowiem produ­
kcja paszy ęie byłaby dostateczną, aby dostarczyć nawozu ja k ie g o >  
plodozm iany koniecznie wymagają.

GOSTOMSK1EGO JAKÓBA
EKONOMJA ALBO GOSPODARSTW O ZIEMIAŃSKIE

dla porządnego  spraw ow ania  ludziom  politycznym  dziw nie pożyteczne.

(Dalszy ciąg.)

LIST SZESNASTY-
Roboty doroczne, z  wielkiego inwentarza wyjęte, na krotce f i l 9) spisane, 

dla łahciejszego znalezienia ku czytan iu. '

Zoranie rolej tam ma być na dzień kędy dwiem a wołmi orząc, 
w szakoż, naradziw szy się onego gruntu w łodarzów , przyczynić i u- 
mniejszyć wedle potrzeb} może: coby słusznie bez obciążliwości kmio­
tek  zrobić mógł:

Naprzód staje m a być sężon 26, (w  każdy sążeń łokci 3 ku­
pieckich) wzdłuż, a w szerzą zagonów  45. A  każdy zagon aby ró ­
wny był jeden  jako  drugi (m a byc skib 8), a zagon ma b y ć . trzy ło ­
kcie  w szerz — aby wszystkie zagony jednakuczkie i jednakie byty, 
chyba żeby ostateczny zagon miał być mniejszy.

P r z e o r y w a ć ,  włóczyć, wedle proporcyjej: bo to już  oracza u~ 
rzędnicy, w łodarze m ają w iedzieć, co za dzień zorze, i jako długo 
włóczyć.

Kędy czw orgiem  albo sześciorgiem bydła orzą, tam  już  trzeba 
inaczej stanow ić; — patrząc ja k o  jed en  z poddanych gospodarz do­
bry  zrobi, aby tak za nim każdy,'w edle proporcyjej sprzężaju.

Na staje takie, jak o  się wiele może wysiać— miary naznaczonej 
spróbo wawszy — napisać. E xperjencyja: aby na potem  rejestr urzę­
dniczy więcej ni<j chciał!.

K orzec do siewu, do żywności wszelakich, do obroku, do sło ­
dów  ma być n każdege pana jednaki w każdym folw arku, nie respoń- 
dując,(nie odpowiedni) targow em u ani wojewodzem u, bo to u.siebie

(279) W yrażenie lak jak  na prędce.

w domu może postanowić jako  chce. W szakoż sepny ma być staro: 
żytny, targowy tąkże. A  przymiarek ma być wiadomy i napisany- 
u korca 4, 8, 10; potym u łasotu. Także i dalej wedle liczby, itd.

Snopy kędy wielkie wiążą, tam po pól kopy mają młócić nadzień 
a kędy mniejsze, tam po kopie jednej. W szakoż łokciem naznaczyć 
wjętszy i mniejszy snop, wjętsze pow rósło.

Na Ż D i w a  a na sprzątanie siana tak się ma lacnić i gotow ać u- 
rzędnik i każdy gospodarz (gdyż oraczowi to je s t wszystek dochód 
i zysk), jak o , by to wpogodę naprzód, potem aby się nieprzestało, 
sprzątnął — a jak o  na gw ah do ognia tak do (ego bieżał.

Ludzie m ają wychodzić do oziminy u panów, kędy ostatek lu­
dzi, a swemi pługi nie orzą z dwora, (a zwladać też temu mogą, póki 
ozimny wszyscy nie pożną) — który jedno swem gardłem  waży (280), 
tojest, i najemnik, który by dnia najął, rzemieślnik na wsi, młynarz, o- 
grodnik, komornik, i chałupnik — wszakoż gdyby za siedm a  nawię- 
cej za ośm dni począć nie mógł w folw arku oziminy, tedy ju ż  ci, któ­
rzy rolej nie m ają,’m ają być wolni, a^do jarzyny dwa albo trzy dni 
pomocy, to jest, aby ci po dziesiąci dni -r oziminy z jarzyną — po- 
módz żąć byli powinni.

D o  plewidła ogrodnicy, kom ornicy, chałupnicy, karczmarze,, 
rzemieślnicy, więcej powinni niż oracze. M łoćba w inwentarzu w iel­
kim wypisana (w szakoż ma to zaraz młócić, a nie do broga kłaść —  
także i dziesięcinę).

Nabiały w lolw ąrczech weryfikować: w pół lata jeden raź — 
w jesieni drugi raz odbierać.

Na wiosnę w Maju dobytek wszelaki i ptastwo znakow ać. Insze 
rzeczy w wiejk-iną inw entarzu nepisane s ą , ..................

Q świętym M arcinie wszystko a wszystko sprzątnąć, aby tam ju ż  
summaryjusz wszystkiego a wszystkiego spisać, c q  się kolwiek tak 
zboża,jak każdej żywej rzeczy rodzi. A  liczba doskonała m ą być 
przed samymi żniwy, ho się ro k  kończy; a ostatek liczby przy spiso- 
wąniu summaryusza, o świętym M arcinie (o czem wszystkiem szerzej 
się napisało w większym inwentarzu). W szakoz na każdy czas przez 
rok  — gdy się kolw iek trafi— panu, słudze nieszkoda, gdy na pamięć 
przyjdzie q to. i ow V s pytać się.

Co się jednego roku opuścić, drugiego ma odprawować.

Na noclegowe folwarki —  kwity, —  kędy pan bywa, pilnie 
w zględać—względać tez i na gościnne.

Strzydz owce porządnie: i pierwej zważyć wiele, niż schować. 
T ak  to pilna, jak o  dziesięcina! A  strzygąc ówce, każdej runo- 
związać.

O grodów  spraw a na zimę i na wiosnę.
Skutek i doskonałość gospodarstw a, rolą dobrze sprawić, by­

dlę uchować, gnój dobrze umieć działać, _i co nawięćej gó na rolą 
wywieźć, i świeżo go w orać (.281). A  brona — pan rolej, —  bo na 
bronie wszystko należy, której trzeba takiego czaku patrzyć jak o  na

(280) Znaczy, który tylko kary ujść chce — którem u chodzi » 
łaskę i zapom ogę pańską.

(281) Dzisiaj to jak cos nowego doradzają.



siano: bo  choć ro lą  zorze, a  zniej perzu  nie wy wlecze, tedy tam  po .
“ es***.1 1     ■■■ '■■- —

oraniu nic.
Zihiie d rw a  i wszystkie czyny (282),  według inw en tarza  wyżej 

nap isanego , od p raw o w ać .
K a ż d ą  robotę  —  k tó ra  je d n o  być m oże  —  w ym iarem  robić  a 

wszystkimi ludźmi razem  jakó  są te roboty: o ran ina  w szelaka,  siew, 
m łocka,  d rw a rąby, row an ina  (2 8 3 /  kopanina,  g ro d zą ,  gnojenie, żni­
wo, kośba ,  przędza.

A  to je s t  nawjętszy fundam ent,  aby chjopi wszyscy wychadzali  
na robotę, o co napierw sza i napotrzebnie jsza  karzń  m a być na c h ło ­
pa i n& włodarza. A  po tern urzędnika,  w łodarza  znać, co ma rozuih, 
gdy, pana  pyta jąc o rzeczy, poradzi mu też on.

Ohłópy liczyć, idąc do roboty( A  dziesiątkam i chodzić  z roboty 
i na robotę m a ją  — i ob iadow ać i śniadać.

W poniedziałek, pierwszy dzień, rob ić  - n i e  pić (284).
S ta ja  zasiane tak o z i m i n ą  inko ja rz y n ą  liczyć i rozm.erzyć może, 

i lepiej w ierzbcą (285).
T eg o d n ie  —  które w królewskich wsiach po dw u dniu rob ią  — 

ś. M arcina,  gody , mięsopusty, rozchód  (286 )  zach o w a ć  na żniwa 
cztery niedziele; a zachow aw czy  te cztery niedziele, to dwie niedzieli 
m oże  ńa każdy  dzień robić we żniwa.

C h ło p u .,  gdy  mu nakaże  w łodarz  albo też urzędnik robotę, a nie 
posłuchał ,  dom  zam knąć; co wynidzie, chłosta  cztery plagi przez gołe 
ciało i odrobić; tekże co poślady wychodzi, dwie pladze i pół dnia 
znowu odrobić.

Włodarz..',  k tóry  zelże, tego karać ,  a k tó r e g o — trzykroć skara-  
W Szy-o-fe4— cz w ar ty  r aa  na een b ie a ic ę ; -  a  k tó ry  praw dziw y o cz te r ­
dzieści kmieci rządzi, dobrze zkorać  rua i pnżąć k iedy  i dworskie, byle 
m u kmieć dom a ta jem nie nie róbil  nic a nic.

O koło  (287) sprzężaju, przy wytyczy i za łogach  (288) m a  być 
opatrzono  tym sposobem : zasiawszy chłop, nie ma zas iew ka  użynać, 
aż będzie miał sprzężaj; bo, gdy pan za łogą w sp o m a g a ,  tedy tam  n ie ­
p raw y  już  ćżeka ja k o b y  pies parzy (289)-

W y m ó w k ę  słuszną od kmiecia, źe nie może wyniść, przyjąć, a 
drugi raz dośw iadczywszy się.. (290) nie tylko aby wiarę miał mieć, 
ale go  zaraz na praszczęta  (291)  puścić i kazać Wszystkim ch łopom  
po trzykroć zaciąć.

(282) Narzędzia ,  przyrządy, materja ły  do nich.
(283) J e s t  row y, zdaje się om yłka ,  ( jak j e s t  gdzieindziej) za1 ro- 

waniny bo stoi row y kopania ,  a powinno być row ów  kopania.
(284) T o ż  od tak daw na i między roln ikami był ów p o p ra w -  

poniedziałek, a zwany w  niektórych m iastach  między rzemieślnikami, 
B lauroontag? (w n iektórych miejscach łudzić-mgliste-oczy).

(285) '  —  P e w n a  m iara ,  la ska  15 łokci; — sznur ■« łyka w ierz­
bow ego,

'  (286) Ja k iś  czas, term in, zdaje się; nic w  tem znaczeniu nie m ie ­
ści L inde .

(287) Co do.
(288) Z a ło g a— nakład ,  zapom oga ,  Zapas,1
( 2 8 9 /  P a r z a —ja d ło  psie.
(290) Dóinyślno: ze niesłuszna wytnówka.
(291)  P ra szc z  1. praszezę (od p ra ć — bić) po niemiecku spisrut.

A gdzie uporni chłopi, nic dręczyć, ale je do. dw oru  wziąć, i u- 
k a ra ć  dobrze , aby się p o p raw o w ap  w  posłuszeństw o.

K iedy  pięć albo i więcej ch ło p ó w  rob ią  j a k ą  róbotę, tedy m ię ­
dzy nimi m a być jeden  gospodarz : to dla tego, aby  wiedział urzędnik, 
włodarz, jeźliby onę robotę źle zrobili,  kom u się tego  upom inać.

P a n  w k to rem  imieniu nie często bywśr, po przyjefcbaniu skoro  
(niezadługo) mają mieć l u d z i e  wszyscy przystęp do ska rg  i czynienia 
sprawiedliwości; naznaczony pewnych czasów; aby przed w yjazdem  
sw oim  miał też kilką dni pokój,  a zwłaszcza , kędy namuiej dwie 
niedzieli zmieszka.

Urzędnik  t w łodarz  baczny łna  dobrem u kmiotkowi robotn ikow i 
mniejszą robotę  kazać robić, a 1 złemu wjętśzą; to dla tego abyż ły  
w ciągnął się w robotę — a Hóbry, patrząc na żłegó robotnika , aby  się 
nie gorszył.

Cegłę gdy palą, góniy  kiedy robią, mają to tak  w s to śy  uk ładać ; 
cegłę tysiącami, gonty kupam i — po Miku kop w stosie jed n y m  —  a  
rów no  wszystki (292), coby to tśk, przystąpiwszy, zliczył, jako  ta- 
lery po dziesiątku.

Gw oździe  sądki (293) po stu kóp przedają . T o  wszystko trzeba 
przeliczać, bo dla lenistwa j a k  to wszystko bardzo k radną ,  iż tego i 
połowica nie dochadza  siła gospodarzów . E.vperyencyja pewna.

G ospodars tw o  naprzedniejsze, czas znać; a  tego czasu nie o p u ­
szczać, ale weń odpraw ow ać ,  co wedle, czasu .

K to  ma swe kow ale ,  a z ję g o  żelaza robią, tak do dw orsk ich ,  
fo lw arkow ych , ja k o  i s tajennych potrzeb, w ielkiego dojrzenia frżeba, 
b o  to wieTce' kradną. A , by  (Z$£) b ą  namriiejsżą potrzebę, (przecie 
ko w a l  pow iar la jżc  wyrobi 1'szynę.

U  tartych m łynów  ta rc ic e , ja k o  i wym iar na tydzień odbierać; a  
d og lądać  aby były rów no  tarte, tojest,  do cienkich trzeba ,  tedy ju ż  
z jednego  t ram u jednako je ma trzeć  tak  cienkie —ja k o  i miąższe, w e­
dle po trzeby  a rozkazania.

K o b o ty  d o r o c z n e  w szelk ie;
N a p r z ó d —żniwo, woźba zboża.
I tem  (295)  — woźba sicna.
I tem  — m łoćba na nasienie. 

t I te m — len,-kónopie, młócenie, moczenie, tarcie; -  kopanie  rze -  
"py, ógrodfiw napraw a.

I t e m —ro la  na nasienie (296).
I t e m — bb’ona  1 siew.
I t e m —gnój jesienny, p o p raw a  na zimę w s z e lk a .
I tem  — m łoćba  na szkuty wszelka, zimie..
I tem  —  drw a, d rzew o, czyny wszelakie do grodziej,  do b u ­

dow ania ,  do s taw ów , i na statki dofnuwe po trzebne go tpw ać  zimie.

(292) Każdy. .
(293) — S ądkam i (naczyniami).
(294) A  b y — a choćby.
(295) D om yślne ,  podobnie  s ta rać  się; sk rócone  lak i t.óż, toż. 
(W 6) Tj. na  nasienie.



Item — m łk ćb a  ua wiosnę, na nasienie jare.

Item — grodzej poprawa, i nowa.

Item — na jarz oranina i siew .

Item -—przykopki rolej i łąk, na wiosnę i w jesieni, kędy trzeba, 
kopać.

Item — szczepić pionki.

Item — na wiosnę zbudować co now ego.]

Item  — ugór, radło, brona (na której w szystko należy).

Item — plewidła w szelakie ogr.odne i polne.

Item — siano przed żniwy kędyby miał dwakroć siec alho potra­
wów  potrzebował; a kędy raz, tedy o ś: W aw rzyócu.

Item — gnój na w iosnę co na rzepę albo na żyto i- na pszenicę, 
n a  jęczmień,, na potrzęsy, i na proso, A 'zim ie tak doględać, coby  
h ie  słom ę na pole, ale gnój dobrze uczyniony woził.

Item — przy wytyczy z chłopy o sprzężaj,

Item — raz w  rok, statki robotne oglądać.
l *  ' *

*

K iedy się ryby trą,, tak tego pilnować jako na spuście, w yłow ić  
je m oże (297).

M annę też lecie'trżęsą. A  u km ieci jej n iepożyczać, jedno so ­
bie m.eć w  dworze.

Który, chłop nie zasieje we dwie niedzieli po ś. M ichale, urzę 
dnik z dwora ma ciążać (298)

Ultaje... aby żaden do trzeciego dnia nie m ieszkał w e  w si ani
w  m i eś c i e . '

Czas i rząd ostatka doczyni.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

H A N D E L .

W -upłynionym tygodniu"jprowadzono do W arszawy  

(prócz togo co w spichrzach znajduje się):

Żyta czetwerti 510 , Pszenicy czetwerti 1020, Jęczm ienia czetwerti 
20 5 , O w sa czetwerti 315 , Grochu czetwerti 80, Gryki czetwerti 50, 
K aszy jęczm iennej czetwerti 30. Kariofli czetwerti 110, Siana pudów' 
10,500 , Sło.my pudów 6212.

(297) Można.
(298 ) Przymuszać (?).

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
Od Dnia 21 do 28 Grndnia 1855 toku.

Zyta c z e t w e r t ..............
Pszen icy  ,,
Grochu . . . .

„  c u k ro w eg o  . .
F a s o l i ....................   . . .
G r y k i .............................
J ę c z m ie n ia ......................
O w s a ...............................
Mąki pszen. przedniej . 

,, ordynarnej . . . . 
, ,  i i t n e j  pytlowej .
„  g r y c z a n e j ..............

Kaszy jaglanej...............
,, gryczanej zw. .
„  d r o b n e j ...............
„  ję c z in .  p e r ł .  . .
-  ,, o rd y n .  .

oiana p a d ..................

Od
rs . | ko p. | r s .

12i42 
15 87 
12,91
- i -  |
12,79 
. '8,36 
' 9 , i o J  
5 (74 j 

16.73,  j 
15 '93 j 
•2  65 j 
12 , 79 %;

Do
I kop

15,50 
25 49 
28 ’47 
13-77 

(29

.1

Siana  fura 1 -kor .na  
,, ,, 2 - k o n n a

Słomy pud . . . .
, ■ . fura zwycz .  

Drzewa sosn.  sńże 
Wól  d.>;i ry . .

,, ś r j . l n i .  . . .
,, l i c h y ..............

C i e l ę .....................
B a r a n ......................
Wieprz dobry . .

„  średni  , .
.. l ichy . . .

Masła pud . . . .
Słoniny . . . .  
kartofli  c ze tw er t  . 
Okowi t y wi a dr o  . 

jSzumó w ki wiadro

Od , Do
rs.  | k o p . | rs.  ko

2 ; .0 4 , 5 0
5 . 24’/*

— (21
6j  —

2 25 3 45
7 144

4 0 . - 70, -
35 38 —
24 _ 33! —

4)55

18 ' — 22.  —
1 5 , - 17! —
1 0 , - 14) —
8,70 —  _
5 80 _
4) 6 f
4 97 —  1 —

1)98 , —  1 _

C e sa r s t wa  Ross yjskiego prze 
w oł ów sztuk 751 wian,-?v • i l en  r mieJsc Królestwa 266 ogółem
ztuk ^Sl  wieprźy 738 258 * ^  l a k " P iH " ^ n i c y  tutejsi wołów

KURS GI EŁ DY WARSZAWSKIEJ .

Dnia 23 Grudnia (2 Stycznia) 1855j6 roku ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. | k op . j Rs.  [ kop

H O S E  T Y.
Pó ł - I mp er y a ł y  . . . . .
Hol leaderskie  dukaty nowe  . . . . . .

P A P I E R  Y,
Obl i gi skar bowe  4 - p r oc .  za 100 rs. oprócz  kuponu . 
Cisty z as t . b ia łe  II okresu  (oprocz kuponu)  za 100 z ł .  

”  ”  ’’ DI „  ,, ,, za 15 r s .
’• Serye wylosowane  . . . .

igacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł.  bez procentu.  
Dowody Kom. Centr.  Likwid. za li)0 zł. . .
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu  ' .' 

W E X L E .
Berl in 100 t a l a r ó w ................................... 2 m
Gdańsk 100 tal ............................................. .' 2 m
Hamburg 300 BMk. . . . . . . .  2 m. . .
Londyn 1 funt s t e r l .....................................3 m. '. . .
Pe te r sb ur g  100 rs.  . . . . . . .  1 nt.
Paryż 300 f r a n k ó w ............................. . . 2 m. ,
Wiedeń  1-50 z ł r ........................................   . I m
Wr oc ł aw 100 tal.  .......................  2 m

46

79 i  21 I

15 j 23

92 | 35

99
99
152

6
99
80
93'

9900 
60 i -
80 i —
69 ; _  
33 j — 
25
60. i _

b5

i ~ i
■V i t i ść Kupo n u i* ię żąć e g o  o f l Ó b l i g ó w  s k a r b o w y  cli r ś . l  kop. 4 

’ > , '■ .» od L i s t ów  z a s t a w n y c h  kop.  2.
f i ow a  ross .y j ska  p o ż y c z k a  r s .  1 kop. 05f/ó

y f  drukarni  .). Unger ,—Wolno d r u k o w a ć . -  W Warszawie dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) ISSijti  r i - S t a r s z y  Cenzor ,  sekreta rz kolegialny,  T. H e r t z .


